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CENY OGŁOSZEŃ:
Za w iersz miiinieirowy przed 
69 groszy , w lekście  60 gr., 
z a -  tektsem 40 gr. O głosze­
n i a  tabelaryczne 60 proc., a 
f H'iateezne 26 proc. drożej. 
Próbne og łoszen ia  po 10

I groszy. Dla poszukujących  
pracy 5 gr. za wyraz. Na - 

mniej 1 zi.

Konto czekowe P. K. O 
Warszaw* 65.070

Cen?? numeru 10 groszy.

rPrenumerata wy­
nosi miesięcznie

i zł,
Adres administracji: Plłsiłd- j 
sk ia g o  Nr, 3, telefon 4-97, 
telefon redakcji 6-92, te­

lefon redakcji nocnej 
i drukarni 4-94.

Konto czekowe P .K .O  
Warszawę 65.070

Jedyny organ demokratyczny niezależny wo|. kieleckiego. 
R edaktor naczelny I odpowiedzialny: WIKTOR M0NSIOR5KI.

Hi T T *  KIELCE, Kilińskiego 19; BĘDZIN, M ałachow skiego 24, te l.5 -9 8 ; DĄBROWA, 3  go  Maja 14, tel. 2-77; 
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Zawierucha wojenna
na Dalekim Wschodzie.

Przeciwnicy gromadzą coraz większe siły.

Zbrodnia na nasypie kolejowym
Podstępne zamordowanie młodego biaiorusina.

DALSZE KRWAWE WALKI.
TOKIO, 21.8. Urzędowy komu­

n ika t chiński donosi o dalszych 
krwawych walkach pomiędzy woj­
skami chińshiemi a sowieckiemi.

Po obu stronach granicy groma 
dzone są coraz większe siły zbrojne

K anonierka sowiecka skon fis ko 
wała na rzece Sungari towary, na­
leżące do am erykańskiej firm y naf 
towej.

Nota sowiecka przesłana C hi­
non za pośrednictwem poselstwa 
niemieckiego domaga się rozbroje- 
n ia  oddziałów białogwardzistów i 
całą odpowiedzialność za ostatnie 
wydarzenia zwala na Chiny.
POCIĄG PANCERNY SOWIEC­
K I WTARGNĄŁ NA TERYTO- 

RJUM CHIN.
TOK JO, 21.8. Korespondenci 

dzienników donoszą, że w odległo­
ści 500 metrów od pozyeyj chiń­
skich koło stacji M andżurja uka­
zał się wczoraj sowiecki pociąg pan 
eerny.

Oddział wojska sowieckiego po 
opuszczeniu pociągu rozpoczął wal­
kę z chińczykami pod osłoną ognia 
artyleryjskiego.

Po walce, trw ającej dwie godzi­
ny, oddział sowiecki wycofał się.

Chińczycy stracili 30 ludzi, zdo­
byli jednak znaczną ilość dział i a- 
municji.
[WOJSKA CHIŃSKIE FORSOW­
ANYM MARSZEM ZDĄŻAJĄ DO 

GRANICY.
LONDYN, 21.8. Mobilizacja 

iWojsk chińskich na Dalekim Wstho 
idzie napotyka na poważne trudno­
ści, ponieważ japończycy nie po­
zw alają na przewóz zmobilizowa­
nych żołnierzy koleją połudnrowo- 
mandżurską. Powołani pod broń 
chińczycy muszą więc tygodniami 
maszerować, aby dotrzeć do półno­
cno  - mandżurskiej kolei. Z drugiej 
strony arm ja  czerwona, tworzopa 
iprzez gen. Bliichera znajduje się 
[jeszcze^ w pobliżu Irkucka, tak, że 
^odległość między główmemi siłami

Tragiczny zgon
iofniczki amerykańskie1.
NOWY JORK, 21.8. Znana lotniczka 

am erykańska M arwell Croson, która w 
r .ub. pobiła rekord wysokości dla ko­
biet, zginęła tragicznie w zawodach ko 
biet na lin ji Santa Monica (K alifornia). 
*— Cleveland (Ohio).

W skatek defektu w motorze lotuicz- 
ka ratowała sie skokiem ze spadochro­
nem, nad lasem zawadziła jednak o 
wierzchołek jednego z drzew i padając, 
nabiła sie na m iejsca W chwile później 
runął na zwłoki jej sam olot i zmasakro 
w ał je doszczętnie

chińczyków, a rosjan je st za wielka 
aby można liczyć już w najbliższym 
czasie na poważną akcję.

Mimo to starcia nadgraniczne po 
w tarzają  się niemal codziennie.

Wojskom chińskim udało się wy 
rzucić oddziały sowieckie z m iej­
scowości Tun - Ging - Szin.

Generalny konsul am erykański 
w Charbinie, Hamston, donosi, że 
sytuacja na Dalekim Wschodzie jest 
istotnie bardzo naprężona i groźna.

WARSZAWA, 21.8. Dziś nad ra­
nem maszynista manewrującego pa­
rowozu na lorze linji obwodowej w 
pobliżu ulicy Stalowej w Warszawie 
zauważył leżące 

na nasypie kolejowym zw łoki 
jakiegoś m ężczyzny.

Podjechawszy bliżej i stwierdziw 
szy, że żadna natychmiastowa po­
moc Jest już niepotrzebna, powiado­
mił o swem odkryciu obchodowego 
dróżnika, który zawiadomił nie­
zwłocznie władze policyjne.

Nieboszczyk leżał na plecach, u- 
brany w typową

rosyjską czapkę

Pokaz gotowości bojowej Niemiec.
Most pontonowy zbudowany w 25 minutach 

i momentalnie rozmontowany.
B E R L IN , 21.8. Punktem  kulmi­

nacyjnym  manewrów Reichswehry 
było sforsowanie Łaby koło Schóne 
beck ż udziałem 3 bataljonów  pio­
nierów.

Pod ochroną ognia a rty le rji za­
roiła się nagle rzeka nieforemnemi 
gumowemi łodziami. W  każdej z 
tych nadętych powietrzem łodzi 
przepraw iało się na przeciwległy 
brzeg 16 pionierów.

Z kolei spuszczono na wodę mo­
torowe pontony, które z zapadnię­
ciem ciemności podjechały na w y­
znaczone miejsca i ustawiwszy się 
obok siebie, w ciągu 25 m inut utwo 
rzyły masywny most długości p ra ­
wie pół kilometra.

W  momencie, gdy przez most 
przejeżdżały pędem samochody paD 
cerne, na rzece pojawił się płonący 
okręt, unoszony przez pęd w prost 
na most, przegradzający rzekę. Na 
dany sygnał most w pośrodku bły­
skawicznie rozmontowano. Obie je­
go połowy, rozwarły się, przepu­
ściły ziejący ogniem statek, poczerni 
poszczególne części mostu ustaw iły 
się z powrotem obok siebie, umożli­
w iając w dalszym ciągu przerw aną 
przepraw ę wojska.

Manewrom tym  p rzypatry  . ii 
się chilijski generał Diaz, a rgen tyń 
ski attache wojskowy oraz 3 ofice­
rowie arm ji sowieckiej.

Pogłoski o ponownym zamachu
na Waldemarasa.

Kochanka kacyka litewskiego brała w nim udział.
W ARSZAW A, 2-1.8. (wł.) Dziś 

obiegała stolicę pogłoska., że znów 
dokonano zamachu na Waldema- 
rasa.

Okoliczności, w jakich dokona­
ny on został są niezwykle sensacyj 
ne.

Kochanka W aldemarasa, tancer 
ka, w porozumieniu z oficerami, 
którzy są przeciwni układom z 
Niemcami, ustaw iła podobno w mie 
szkaniu dykta tora maszynę pie­
kielną, która o oznaczonej godzinie, 
podczas śniadania, m iała wybuch­
nąć.

Zamach się nie udał.
O dokonanie zamachu posądze­

ni są polacy, m ieszkający w Kow­
nie. Istn ie je  słuszne podejrzenie* 
że W aldem aras sam rozsiewa po­
głoski o zamachach, chcąc w ten spo 
sób wskazać światu, że polacy ko­
wieńscy są elementem, godząc} ra 
eiągle w całość państwa.

Spraw a nabiera tembardziej 
specjalnego znaczenia jeśli się zwa 
ży, że na najbliższej sesji ligi naro­
dów omawiana być ma obszernie 
spraw a stosunków polsko - litew ­
skich.

Waldemaras rostrzeliwuje swych politycznych
przeciwników.

W ILNO 21.8. Litew ski sąd wo­
jenny odbywa w dalszym ciągu co­
dzienne swe, ta jne posiedzenia. 
W czoraj znów został skazany na 
śmierć em igrant litew ski Alsaus- 
kas, który rzekomo usiłował prze­
mycić na Litwę maszynę piekielną. 
Ponieważ prezydent Smetona nie 
ułaskawił skazanego. A lsauskas zo

I robotnicze ubranie.
Otrzymał on od tajemniczych 

sprawców zbrodni
śmiertelny postrzał 

w tył głowy.
Przy zabitym znaleziono w kie­

szeni marynarki
rewolwer 

hiszpański, z którego jak stwierdzo­
no, dawno nieboszczyk nie strzelał.

Pod ciałem znaleziono jeden z 
ostatnich numerów popularnego 

tygodnika hum orystycznego.
W bocznej wewnętrznej kieszeni 

marynarki znaleziono dowód o so ­
bisty, wystawiony przez starostwo 
w Bielsku Podlaskiem na nazwisko 

Aleksandra Pietruczuka 
37 letniego białorusina wyznania 
prawosławnego.

Jak wynika z dalszego śledztwa, 
zamordowanego widział około 11 
wieczorem w towarzystwie 

jakiejś kobiety 
woźny wojskowych zakładów sam o­
chodowych.

Szli oni właśnie w stronę nasy­
pu kolejowego na którym rozegrał 
się ten krwawy dramat.

Powracających nie widział. Przy 
puszczać należy, że zabójstwo nosi 

tło polityczne.
Pielruczuk był prawdopodobni* 

przysłany do Warszawy dla wyko­
nania

jakiegoś wyroku  
i w podstępny sposób został wy­
prowadzony przez ową

tajemniczą kobietę 
na nasyp, gdzie morderstwo zostało 
popełnione.

AMBASADA POLSKA  
w Angorze.

W ARSZAW A, 21.8. (wł.) Mini- 
sterjum  spraw  zagranicznych pro­
jek tu je  podnieść dotychczasowe po­
selstwo w Angorze do godności am 
basady.

RADA MINISTRÓW  
rozważać będzie projekty harriioa- 

nowskie.
W ARSZAW A, 21.8. (wł.) Do mi 

n isterjum  robót publicznych w pły­
nęły już protokuły dochodzeń w 
spraw ie koncesji H arrim ana z 6 
województw. .

Spraw a ta  omawiana będzie w 
najbliższym czasie na posiedzeniu 
rady  ministrów.

ZASTĘPCA REDAKTORA  
gazety rosyjskiej w Wilnie człon­

kiem czrezwyczajki.
WILNO, 21.8. Wśród emigracji 

rosyjskiej wywołała wielkie wraże* 
nie wiadomość, że zastępca redak­
tora gazety rosyjskiej w Wilnie, 
'Jan Szybko, był przed objęciem 

' ’ ‘ czre-

stał zastrzelony.
Rząd Waldemarasa w swej mści 

wości w dalszym ciągu aresztuje
przeciwników. Wczoraj aresztowa- — - - • . - . . .
no cały szereg socjalistów, którym swego stanowiska członkiem
zupełnie bezpodstawnie zarzuca się zwyczaj ki. .
ścisłe stosunki z emigracją. Wśród _ . ? a doprnro  ̂ e ,
aresztowanych znajduje się redak- kiedy Szybko starał się o pa p
tor organu socjalistycznego Dagys. zamierzając wyiechać do Brązy i
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W y j a z d  p r e m i e r a  S  ^ v i t a S s k i e i i
do Drush.ei^k.

WARSZAWA, 218. Prezes rady mi­
nistrów dr. Kazimierz Świtalski, po 
przejęciu urzędowania i zaznajomieniu 
■ie * bieżącemi sprawami państwowe- 
mi .wyjechał do Druskienik na konfe­
rencje z bawiącym tam na wywczasach 
marszai. Piłsudskim. Wraz z p. prem­
ierem do Druskienik udał sie prezes 
iklubu poselskiego B. B. pos. Walery Sła 
[wek oraz sekretarz osobisty prezesa ra 
dy ministrów kpt. Górzewski.

Krzepiące objawy.
\

Bilans w lipcu dal 10 miljonów nadwyżki.

Nowy plan odszkodowań
wojennych  

z a m ia s t  p la n u  Y o u n g a .
HAGA, 21.8. W kołach delegacji an­

gielskiej mówi sie od paru dni o zwoła 
nlu do Brukseli wielkiej konferencji fi 
nansowej, która trwałaby pare miesie 
ey i zajęłaby sie opracowaniem nowego 
planu, mającego zastąpić plan Younga

Ze strony delegacji francuskiej od­
powiadają jednak, że o zmianie planu 
nie może być mowy, tembardziej obec­
nie, gdy weszła w gre kwestja prestiżu, 
tak mocno podkreślona przez Snowdena 
w ostatnich jego wynurzeniach wobec 
prasy.

Francja bez rąk do pracy.
PARYŻ 21.8. Francuski przemysł że­

lazny skarży sie na brak wykwalifiko. 
wanych robotników. W jednym tylko 
północno - fracuskim okręgu przemy­
słowym brak jest 20 tys. robotników.

Przemysłowcy zamierzają braki te 
wypełnić nowym zaciągiem sił robo­
czych w Polsce, Rumunji i Jugosławii.

Chłopiec przecięty
pilą.

KATOWICE, 21.8. W Mikołowie dziś 
rano wydarzył sie straszny wypadek, 
16-letni chłopiec Maciejczak, zatrndnio 
ny jako robotnik w miejscowym tarta­
ku podczas pracy dostał sie w tak niesz 
eześliwy sposób pod ostrze piły, że zo­
stał przez pół przecięty. Praca w tarta­
ku została chwilowo wstrzymana, poli­
cja prowadzi’dochodzenie

Zamordował matkę, 
brata i siostrę.

WILNO, 21.8. Przed kilku dniami w 
powiecie powstawskim wykryto stra­
szliwą zbrodnie: wymordowuna została 
eała rodzina Swierkowiczów. Śledztwo 
dało sensacyjne rezultaty. Okazało sie 
że mordercą był syn i brat Jan Swierko 
wicz, który dokonał tego czynu celem 
zawładnięcia majątkiem. Wieczorem 
przed zbrodnią powrócił on do domu, 
zjadł kolacje a następnie rzucił sie a 
nożem w reku na 21 letniego brata zada 
jąc mu ciecie nożem w piersi. Gdy na 
krzyk wbiegła siostra, zadał jej straszli 
we pchniecie w brzuch a następnie prze 
ciął gardło. Poczem ręcznikiem zacisnął 
szyje sparaliżowanej 70-letniej matce 
i pchnął nożem w piersi. Skonstatowaw 
jzy że brat jeszcze żyje udusił go ręczni 
kiem. Zbrodniarz zmył starannie krew 
z ubrania i nazajutrz udał sie na poste­
runek policji symulując napad. Aresz, 
towanego obecnie zbrodniarza osadzono 
w areszcie, początkowo nie chciał on zło 
tyi zeznań i przyznać sie do winy, w 
końcu jednak poprosił o papier i ołó­
wek i napisał te słowa: „Proszę o łagod 
ny wymiar kary“

B l o k  w o j s k o w y
Malej Ententy.

BERLIN, 21.8. „Yossische Ztg.“ dono 
si z Pragi o ratyfikacji przez gabinet 
ezeakosłowacki szeregu umów wojsko­
wych z państwami Małej Ententy, za­
wartych w maju r. b. na konferencji bu 
kareszteńskiej.

Umowy te tworzą z Czechosłowacji, 
Jugoaławji i Rumunji jeden wojskowy 
organizm', który obejmując grupę 
państw, liczącą razem 19 miij. ludności, 
nadaje tera. saaicm charakter wielkie 
aro KMicacsi wa.

Od szeregu miesięcy mieliś­
my, jak  wiadomo, stale deficyt w 
bilansie handlowym. Znaczno 
zmniejszenie deficytu zaznaczyło 
się już w czerwcu do 33.8 milj. 
zł., lecz w lipcu, jak  to w y k azu je  
ostatnio opublikowane cyfry, bi* 
lano popraw ił się tak  znacznie, że 
dał nawet nadwyżkę eksportową. 
Przywóz w miesiącu lipcu wyno­
sił 473 tys. ton o wartości 266.4 
milj., wywóz 2139 tys. ton o war 
tości 276.8 milj. zł., tak  że nad­
wyżka eksportowa wynosi zgórą 
10 milj. złotych. W  porównaniu 
z czerwcem wywieźliśmy o 20.7 
milj. więcej artykułów  spożyw­
czych, o 7.2 milj. zł. paliwa i o 4.8 
milj. zl. m aterjałów  włóknistych. 
Nie m am y jeszcze szczegółowych 
dat statystycznych o tern, jak się 
kształtował nasz wywóz i przy­
wóz zagraniczny w poszczegól­
nych grupach towarów; otrzyma 
ne wiadomości -sygnalizują jed­
nak pomyślny zwrot w naszym 
bilansie handlowym za lipiec, bo 
obwieszczają ostateczne saldo 
dziesięciu miljonów złotych nad 
wyżki wywozu nad przywozem. 
N adz wy cza j ważnem  jest przy •
tern zjawisko, że nadwyżkę tę o- 
siągnęliśm y nie przez tłumienie 
przywozu, bo przywóz w wyso­
kości swej dotychczasowej utrzy­
m ał się nadal, lecz wskutek pod­
niesienia naszego wywozu. Jeżeli 
się przytem  zważy, że sukces ten 
osiągnięty został na przednów­
ku, w m artw ym  sezonie, kiedy in 
ne sąsiednie państwa, jak Czecho 
stowacja, A ustrja  mimo wielkie 
wysiłki dalej w ykazują bierność 
swych bilansów handlowych, to 
nabiera tych 10 miljonów nad­
wyżki w polskim bilansie handlo 
wym niezwykłego znaczenia.

P rodukcja nasza, zasiliwszy 
się koniecznemi maszynami, któ 
rych tak  wiele w ostatnich dwu 
latach sprowadzała a co przyezy 
nialo się do bierności naszego i' 
lansu, potrafiła  wystąpić z po­
m yślnym  skutkiem  do konkuren­
cji zagranicą. Mimo braku trak ­
ta tu  handlowego z Niemcami i 
różnych szykan złośliwego sąsia­
da, potrafiliśm y dalej,zdobywać 
rynk i zagraniczne. Okazuje się 
przytem, jak  wielką usługę w na 
szem życiu gospodarczem oddaje 
nam  już nasz polski port morski 
w Gdyni, k tó ry  każdego prawie 
m i esi ąca staw ia nowe rekordy w 
załadowaniu towarów polskich, a 
przedewszystkiem węgla polskie­
go i wywożenie drogą morską w 
św iat szeroki.

Na saldo dodatnie w handlu 
zagranicznym  w Lipcu wpłynęło 
wzmocnienie eksportu włókienni 
czego, rolniczego i węglowego. 
M iał on wzróść o przeszło 40 mil 
jonów, co razem z drobnem 
zmniejszeniem się im portu (o 5 
miljonów) dało nadwyżkę 10 mil­
jonów.

W  roku ubiegłym, w roku a 
najwyższym poziomie naszej pro 
dukcji, mieliśmy lekkie wyrówna 
nie pomiędzy wywozem a przywo 
zem (— 4 milj.) w październiku, 
a więc bezpośrednio po żniwach.

jeżeli obecnie już lipiec przyniósł 
saldo dodatnie, to należy się spo­
dziewać, że po żniwach saldo to 
dalej wzrośnie, gdyż nasza pro­
dukcja rolnicza jest jednym z naj 
ważniejszych czynników naszego 
handlu zagranicznego. W ynik 
żniw tego roku zapowiada się do­
brze, jest więc uzasadniona na­
dzieja, że wkrótce tętno życia go 
spodarczego znowu się wzmoże, i 
załagodzą się blizny, zadane na­
szemu gospodarstwu narodowe­
mu przez na dzwyczaj ostrą i Iłu 
gą tegoroczną zimę.

K ryzys gospodarczy ma się 
ku końcowi, oszczędności w na­
szych bankach nie maleją, leez 
przeważnie, choć powoli wzrasta

ją. Podobnie środki banku pol­
skiego powiększają się znacznie z 
miesiąca na miesiąc, co wskazu­
je, że pieniędzy również w kraju 
nie brakuje. B rak jest tylko w sa­
mem społeczeństwie dostateczne' 
go zaufania do własnych sił i do 
własnej produkcji.

W tych czasach, które należy 
uważać za przejściowe, trzeba 
więcej, niż kiedykolwiek oszczę­
dzać na imporcie, trzeba skoń­
czyć z przywozem wyrobów, któ 
re się w k raju  w dostatecznych 
rozm iarach produkuje. Gdy do 
tej świadomości dojdziemy, bę­
dzie nasz bilans handlowy zawsze 
aktywny.

F.

Polityka, budowlana Polski.
Pouczający przegląd na wrocławskiej wystawie rrueszkan.owe'.

Odbywająca się obecnie we Wro 
cławiu w ystaw a „mieszkań i w ar­
sztatów pracy", która skupia na so­
bie uwagę całej E uropy środkowej, 
wprowadza na porządek dzienny 
publicznej dyskusji nowe próby roz 
wiązania problemu budowy miesz­
kań i wszelkiego rodzaju pracowni. 
W  grupie „rew ji zagranicznej" jest 
reprezentow ana i Polska.

Stoisko polskie przyozdobione 
je st czerwono - białemi barwami na 
rodowemi. W ybrany przez warszaw 
skich architektów  m aterjał, który 
uchodzić może za charakterystycz­
ny dla obecnej wielkomiejskiej bu­
dowy mieszkań w Polsce, obejmuje 
diwe duże obramowane tablice oraz 
rysunki w rozmiarach kilku metrów 
kwadratowych. Tablice przedstawia 
ją  w szarej, zielonej i białej barwie 
plany budowy kolonji na Żoliborzu 
pod W arszaw ą, których realizację 
podejm uje spółdzielnia dla budowy 
mieszkań. C yfry i dane statystycz­
ne służą do w yjaśnienia planów, ży­
wo ilustrow anych kilkoma ciekawe- 
mi zdjęciami fotograficznem u Dłu­
gi szereg czarno-białych rysunków 
długości kilku metrów przedstawia 
p lany  dużego kompleksu czteropię­
trow ych domów mieszkalnych, pro 
jektow anych przez miasto Łódź. Na 
[jednym rysunku widzimy plany, 
nad którem i widnieją obrazy do­
mów, a na drugim  rysunku—prócz 
planów uwidocznione są te same ob 
razy w przekrojach. Chodzi tu ta j o 
domy, obejmujące mieszkania jedno 
pokojowe do trzypokojowych, a za­
tem o mieszkania dla szerokich sfer. 
Do tych planów i rysunków dołączo 
ne jest bardzo pouczające expose, 
które za pomocą powiększonych fo- 
tografij wyświetla kwestję ruchu 
budowlanego w Polsce. W dziale 
„trawników zagranicznych" w ysta­
wione zostaną w najbliższym czasie

również plany, rysunki i modele pła 
cu sportowego nowo wybudowanej 
warszawskiej wyższej szkoły gmina 
stycznej.

Dane statystyczne, dotyczące gę 
stości zaludnienia, w ykazują ogrom 
ną nędzę mieszkaniową. Dla złago­
dzenia tej klęski wybudowano we­
dług tego expose — w latach 1921 — 
1929, przy finansowej pomocy ban­
ku gospodarstw a krajowego, około
100.000 izb w większych miastach, a 
nadto takąż ilość bez pomocy rządo­
wej w mniejszych miastach, Niedo­
bór mieszkaniowy ocenia się wraz 
z W arszaw ą w przybliżeniu na
300.000 mieszkań. M aterjał staty­
styczny przynosi także interesujące 
zestawienia kredytów  budowlanych, 
rozdzielonych przez bank gospodar 
stw a krajowego pomiędzy poszcze­
gólne m iasta Polski, nadto zestawie 
nie wyników akcji kredytowej, pod­
jętej jprzez wspomnianą instytucję 
w latach 1924 — 1928 na rzecz osób 
pryw atnych, oraz dane, dotyczące 
zużytkowania na cele mieszkaniowe 
sum płynących z podatków od loka­
li i t. p. Tern statystycznem  zesta­
wieniem poparty wykład wykazuje 
w końcu niedostateczność owych 
sum i przedstaw ia zakrojony na du 
żą miarę projekt rozszerzenia ruchu 
budowlanego.

Polski widz, zwiedzający wysta­
wę wrocławską, mimowoli stawia so 
bie pytanie; dlaczego ten tak cenny 
i pouczający m aterja ł nie zostanie 
w Polsce uprzystępniony szerokim 
sferom publiczności, a przedewszyst 
kiem, dlaczego tych wykresów nie 
widać na powszechnej wystawie kra 
jowej. W  każdym razie pocieszają­
cy jest. objaw, że kw estja _ polskiej 
polityki budowlanej zajm uje na wro 
oławskiej wystawie tak poważne 
miejsce.

M. K.

Podniesieni© stanu sanitarnego
osiedli w województwie kfeleckiem.

Akcja przedsięwzięta parę lat 
temu przez rńnistra  spraw wewnę­
trznych gen. Składkowskiego robi 
coraz większe postępy. Specjalnie 
baczną uwagę zwraca się na stan 
sanitarny w okresie letnim i trzeba 
przyznać, że zrobiono już pod tym 
względem bardzo dużo, na prze­
szkodzie jak zwykle, stoi brak u- 
świadomienia, niski poziom kultu­
ralny, a bardzo często i zły stan 
finansowy mieszkańców.

Sprawdzając uprzednie z a rz ą ­
dzenia władz centralnych i woje­
wódzkich, naczelnik wydziału zdro­
wia urzędu wojewódzkiego, dr.

Oslromęcki i wyznaczona specjalna 
w tym celu komisja w składzie na- 
czelmka wydz. bezp. i wojew. ko­
mendanta pp. odbyła w ciągu le­
tnich miesięcy (m. innemi w dniach 
ostatnich) szereg inspekcyj sanitar­
no porządkowych, a mianowicie z o ­
stały zlustrowane: Radom, Szydło­
wiec, Książ Wielki, Miechów, S łom ­
niki, Michałowice, Olkusz, Ojców, 
Sławków. Strzemieszyce, Dąbrowa, 
Będzin, Zawiercie, Siewierz, S kar­
żysko, Białobrzegi, Jedlińsk pow. 
stopnicki, i cały szereg małych, 
osiedli i wsi •
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Czwartek, 22 sierpnia.
11.56. Sygnał czasu z Warsz. Ob- 

Berw. Astronom., hejnał z W ieży Marj. 
tw Kra k.

12.05. Muzyka płyt gram of.
12.50. W i ad. z PW K . w Pozn.
13.00. Kom. meteor., kom. przygód

He.
15.20. Odczyt.

15.40. Kom. gospod
16.15. Kom. L 0 . P. P .
16.30. Program  dla dzieci.
17.15. Kom. przygodne.
17.25. Odczyt.
17.50. Ostatnie now iny z PW K . w 

P oznan i u.
18.00. Koncert solistów.
19.00. Rozmaitości
19.25. Kom. roi. i met. or.
19.56. Sygnał czasu z Warsz. Ob- 

*erw. Astronom., odczytanie programu 
na dzień następny.

20.05. „O zwierzętach w morskich 
głąbiach".

20.30. Koncert wieczorny.
22.15. Kom. meteor.
22,10. Transm. z „Qui Pro Quo“.
W przerwie kom unikaty.

K A i  O W l C E.
16.00. Kora. Pol. Zw. Zrz. Gospod.

ftVoj. SI.
16.20. Nadprogram .
16.30. Transm. z Krak.
17.00. Koncert p łyt gram of.
17.25. Transm. z W arsz.
17.50. Ostatnie nowiny z PW K.
18.00. Transm. z W arsz.
19.00. Rozmaitości, oraz zapowiedź 

programu na dzień następny
i9-20. Skrzynka poczowa.
19.56. Sygnał czasu z Obserw A- 

etronom. w Warsz.
20.00. Odczyt.
20.30. Transm. z Krak.
22.00. Transm. z W arsz.

Co wyświetląją kina:
Kino „Wawel" » E 5 K A D R A «  

(W ojna  na morzu .)

Ogólna.
(o) Nowe przepisy w sprawie 

Sprzedaży gazet. W najbliższym 
Czasie wydane ma być rozporządze­
nie dotyczące sprzedaży gazet.

Przedsiębiorstwa, pragnące pro­
wadzić hurtow ną sprzedaż gazet 
muszą w myśl p ro jek tu  nowego 
rozporządzenia otrzym ać specjalne 
zezwolenie władz adm in istracy j­
nych. To samo dotyczy osób odsprze 
dających gazety w stałych punk­
tach miasta. H urtow nicy muszą zwo 
lnić natychm iast od czynności deta 
licznej sprzedaży gazet osoby, któ­
rych zwolnienia zażąda kom isariat 
rządu, względnie województwo. Hu 
rtownicy prowadzić muszą spis pra 
cowników z podaniem adresu * wic 
ku. K ażdą zmianę należy zgłaszać 
przed upływem trzech dni. Jeżeliby 
wydawca czasopisma zamierzał pro 
wadzić detaliczną sprzedaż pisma, 
to może to uczynić przez własnych 
kolporterów ulicznych, jednak kol­
porterzy ci będą musieli nosić czap­
ki z napisem przedsiębiorstw a hur- 
townego lub gazetowego na wzór Pa 
ryża i Berlina.

W postanowieniach przejścio­
wych ma być ogłoszone, że począw­
szy od dnia 1 stycznia 1930 r. nie mo 
gą być zatrudnieni sprzedawcy póni 
żej 12 lat. Z utrudnienie osób ponad 
12 lat, nie mających jednakowoż u- 
koiiczonyeh lat 17, będzie zezwolone 
tylko przez kilka miesięcy w roku 
1930.

Z Kielc.
(k) W yjazd p. w icewojewody dr. 

Kroebla. wiiogdaj o godz. 2.30 odjechał 
z K ielc do B iałegostoku wicewojewoda  
dr. Adam Kroebl. P. wicewojewodą że­
gnali na dworcu przedstawiciela: urzę­
du wojewódzkiego, policji, m iasta, in- 
stytucyj społecznych i t. p.

Sierpień

22
Jzw arle..

w Zagłębiu,
Rząd ureguluje ostatecznie tę sprawę.

jak już donosi l i śmy,  od kil­
ku dni na wszystk ic h  niemal  
kopalniach w Zag łębiu  Dąbrow-  
skiern robotnicy przystąpili do  
ś c i s ł e g o  przestrzegania ustawy  
o  8  godzinnym dniu pracy.

Wy w o ła ło  to ze strony prze­
m y s ł o w c ó w  represje w p o s ta ­
ci zwalniania niektórych ro- 
bolm ków z pracy, jak i w strzy­
mywania ca łych  zmian robotni­
czych  ze zjazdem na dół.

W związku z temi objawami  
s w o i s t e g o  leroru p r z e m y s ło w ­
c ó w  odbyła  s ię  wczoraj w  
Dąbrowie pod przewodnictwem  
sekretarza o k r ę g o w e g o ,  p. 
Bielnika konferencja,  na której 
zapadła uchwała  prcklarnowa

nia strajku g órn iczego  w p ią­
tek, 23 b. m.

Na skutek jednak inter­
wencji inspekrora pracy,  inż. 
Fedorowicza,  który zapewnił ,  
że  w najbliższych dniach s p r a ­
wa 8 g od z in n ego  dnia pracy  
rozstrzygnięta  zostanie  przez  
rząd przy p o m o c y  specja lnego  
„regulaminu pracy". —  strajk 
p o s ta n o w io n o  o d ło ż y ć .

Wykazana na tej konferen­
cji dobra wola  przedstawicieli  
robotmków, w alczących  w o  
brome u s i a w o w e g o  cz a s u  pra­
cy  winna sk łon ić  p r z e m y s ło w ­
c ó w  d o  zaniechania  represyj i 
podporządkow ania  się u s taw om  
państwowym.

(k) Osobiste. M inister spraw wew­
nętrznych zamianował referendarza  
V II st. sł. w urządzie'wojewódzkim w 
Kielcach p. Karola Motała radcą wo­
jewódzkim VI st. sł.

(k) AVyscigi konne. W dn. 25, 27„ 28 
29, 30 i 31 odbędą się na torze w yścigo­
wym stadjonu kieleck. wielkie w yś­
c ig i konne z totalizatorem, urządzane 
dorocznym zwyczajem przez ziemskie 
towarzystwo hippiczne. W niedzielę dn. 
25 o godz. 4 pp. w yścigi grupowe, ilu. 
27 — bieg m yśliw ski za mostem, dn. 28 
o godz. 2 pp. strzelanie do talerzyków  
na torze, dn. 29 o godz. 4 pp. — w yścigi 
grupowe oraz bieg dla seniorów, dn. 30 
o godz. 2 pp. — strzelanie do gołębi na 
torze w yścigowym , 31 o godz. 2 pp. wyś 
cigi grupowe.

W sobotę dn. 31 b. m. o godz. 10 wie­
czorem odbędzie się w hotelu ,.Bry- 
stol‘“ bal wyścigowy.

(k) Szumowiny na przedmieściach  
hulają. Przedm ieścia K ielc są skandali 
cznie zaniedbane, nietylko pod wzglę­
dem higienicznym , ale co najgłów lit.j 
sze pod względem bezpieczeństwa pu­
blicznego.

Przedewszystkiem, na wszystkich  
nieomal peryferjach m iasta niem a o- 
św ietlenia elektrycznego, co w dużej 
mierze stwarza podatny teren dla 
w szelkiego rodzaju mętów społecznych  
zaczepiających i zagrażających mieniu, 
a w częstych wypadkach, i życiu ohywa 
teli

D rugim  powodem stwarzającym  ten 
stan rzeczy, to kompletny brak, w tych  
częściach miasta, posterunków policyj 
nych, któreby hamowały dzike zapędy 
hulających w nocnych porach szum o­
win

Ciągłe skargi mieszkańców tych oko 
lic nie odnoszą pożądanego skutku, a 
nocne harce powtarz ają się coraz częś 
ciej, przybierając coraz ostrzejsze for­
my

Przed kilkoma dniami dwaj miesz­
kańcy ul. Nowowarszawskicj p. J. i p. 
Cz. wraz z żonami, o godz. 10 wieczo­
rem wyszli z domu do pobliskiej piwiar 
ni. W racających napadło 4 p ijany d i 
drabów, którzy bez żadnych ‘ powodów  
rzucili się na nich z pięścami.

Dzięki szybkiej orjentacji męż­
czyzn, kobiety zostały natychm iast usu 
nięte po za obręb bójki Po chw ili męż 
czyźni widząc, że kobiety znalazły się  
już w bezpiecznym miejscu, rzucili się  
do ucieczki.

Cała przygoda skończyła się na lek  
kich guzach i na pogubieniu pantofli. 
Możeby odpowiednie władze zaiat#;reso 
w ały się bliżej tą sprawą.

(k) Przym usowe lądowanie samolo­
tu. Na łąkach pod wsią Igołom ja, po w. 
m iechowskiego wylądował sam olot woj 
skowy z 1 pułku lotniczego z W arsza­
wy. Sam olot wylądował z powodu bu­
rzy bez wypadku. Następnego dnia su 
molot odleciał w dalszą drogę

(k) Pożary w województwie. We wsi 
Zagrody, pow. stopnickiego wybuchł po 
żar, który zniszczył na szkodę: Fran­
ciszka K ozłowskiego dom i stodjłę, 11 ■ 
łeny Skwark dom i stodołę, W ojciecha 
K w ietnia dom i stodołę oraz na szkodę 
Jana Dudy dom. Pożar powstał wsku­
tek wadliwości komina w domu Kozłow  
skiego. Ogólne straty wynikłe wskutek 
pożaru wynoszą 3.6000 zł.

— We wsi W yczerpy Górne, pow. 
częstochowskiego spalił się dom ulow- 
niany, na szkodę Marcina W arzeeuy, o- 
raz dach nad domem ,na szkodę On- 
giew skiej Franciszki. Straty wyuoszą 
5.2000 zł. Przyczyna pożaru — wadli­
wość komina.

— We wsi i gm inie Dzbów, pow. czę 
stocliowskiego spaliła się stodoła wraz 
ze zbożem na szkodę Zembika Jana. 
Straty wynoszą 7.500 zł. Przyczyna do­
tychczas nieustalona.

— W Brzezinach Dużych, pow. czę­
stochowskiego spaliła  się stodoła ze 
zbożem wartości 4.500 zł. na szkodę Le_ 
ona Morzyka. Przyczyna pożaru — nie 
ostrożne obchodzenie się z ogniem .

R acjonalnie  p ie lę g n o w a n e  w ł o s y
są ozdobą każdego człowieka. Ra­
dzimy przeczytać broszurką o pie­
lęgnowaniu skóry głowy i włosów, 
którą bezpłatnie dodaje się  do każ­
dej torebki shampoo „EUNICE" Kar­

pińskiego.

Skończyć z tern nareszcie 1
Najzw yklejsza sprawa, wytoczo 

na przez p. A leksandra Haukego p. 
redaktorowi „K urjera  Zachodniego" 
T. Opiole o oszczerstwo czy obrazę 
w druku, rozrosła się na łaniach te­
goż „K urjera11 do-rozmiarów 

wszechświatowej sensacji.
Ta pozornie niczem nieuzasad­

niona i potworna w swych rozmia­
rach naganka na p. Haukcgo jest 
niczem innein, jak

zemstą endecji, 
za opuszczenie je j szeregów przez 
p. Haukego, długoletniego sekreta­
rza koła endeckiego w Sosnowcu i 
przejście jego do bloku bezparty j­
nego współpracy z rządem. I na­
ganka ta prowadzona jest tak  sp ry t 
nie, że potrafiono przeciw p. Hau- 
kemu zmobilizować nie tylko jaw ­
nych i ukrytych korfaneiarzy i en ­
deków (razem, starzy przyjaciele!), 
lecz nawet

wywołać niesnaski 
wśród członków organizacyj, sto­
jących bez zastrzeżeń po stronie 
rządów marsz. Piłsudskiego.

Sens więc całej naganki, której 
narzędziem stał się „K urjer Za­
chodni11, jest zrozumiały: endecja 
chce

przerazić swych członków
przez wykazanie im na żywym 
przykładzie, jaki to los ich czeka, 
gdyby zdradzili w yświechtany sztan 
dar korfanciarsko - endecki.

Te codzienne napaści av każdym 
numerze na człowieka mogą Każde­
go wyprowadzić z równowagi i nie 
zdziwiłoby to nikogo, gdyby p. 
H aukc nie w sądzie szukać chciał 
satysfakcji i obrony.

Bo i jakąż to satysfakcję dał p. 
Haukemu sąd okręgowy?

Skazany coprawda został p. O- 
pioła

na 2 miesiące więzienia
i sąd jasno i stanowczo stw ierdził 
bezzasadność napaści kurjorkowych 
aliści cały ten wyrok sądu został 
dziś pozbawiony stvej powagi, dzię­
ki p. mecenasowi Paradistałow i, 
który w numerze wtorkowym „K u­
rje ra  Zachodniego11 ogłosił dosłow­
ny
. tekst swej skargi odwoławczej
na wyrok sądu okręgowego w So­
snowcu, stanowiący krytykę tegoż 
wyroku, nazwanego na samym 
wstępie

wyrokiem niesłusznym.

Początkowo mniemaliśmy, że 
red. Opioła samowolnie ogłosił 
tekst apelacji, gdy jednak w nume­
rze wczorajszym „K urjera  Zachod­
niego11 nie znaleźliśmy protestu pp. 
mecenasów Forellego i Pa rad i.sialu 
przeciw ogłoszeniu apelacji, musi­
my dojść do przekonania, że 

była to zmowa 
adwokatów z redakcją, w celu dal­
szego oczerniania i pognębiania 
przeciwnika.

A pelacja ta, być może nadzwy­
czaj mądra, naszpikowana parag ra­
fami i artykułam i, w piśmie cu- 
dziennem ukazać si ęnie powinna, 
gdyż bezkrytyczni czytelnicy „Ku- 
rje rk a11 w ykrętne wywody adwoka­
tów mogą przyjąć za praw dę i w 
ten sposób stracić zaufanie do sądu 
polskiego.

Je s t to więc
rzecz niedopuszczalna 

by adwokaci płatni (czy ideowi?) 
brali udział w gazeciarskiej nagan­
ce na osoby. Gorliwość obrończa po­
sunięta jest w tym  wypadku 

zbyt daleko 
i to właśnie skłoniło mię do w ystą­
pienia publicznego po stronie napa­
stowanego p. A. Haukego.

Podkreślić tu należy, że skarga 
odwoławcza je st tak  rażąco nacią­
gana, jakby pisana była nie dla sę­
dziów - prawników, lecz właśnie 
dla bezkrytycznej masy czytelni­
ków kurjerkowycli, w których te 
naciągane wywody, poparte nazwi­
skami znanych adwokatów, mogą 
wzbudzić przekonanie, że 
wyrok naprawdę jest niesłuszny, 

że red. Opioła jest barankiem, a p. 
H auke wilkiem.

W  zapale obrończym pp. adwo­
kaci, powołując się na orzeczenie 
sądu najwyższego w spraw ie szpicli 
niemieckich, przez analogję zalicza­
ją  do rzędu tego i finansów austrja  
ckich. Przypuszczam, że sędziowie 
apelacyjni wytłum aczą pp. mecena­
som, że są w błędzie. J a  nie czuję 
się powołanym do pouczania tak 
mocnych w praw ie mężów i tak 
wprawnie przeprow adzających a na
logję

między piernikiem a wiatrakiem.
Kończąc mam nadzieję, że bez­

przykładne wystąpienie „K urjera  
Zachodniego11 z k ry tyką  wyroku 
więcej się nie powtórzy.

W. M.

Reklama fest dźwignia handlu!
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Z S o s n o w c a .

(s) O s o b i s t e .  Sędz ia  s ąd u pra 
cy  w S o sn o w cu  p. Janczewski po 
wrócił z urlopu i objął  urzędowa­
nie.

(s) P o s z u k i w a n i e  n o w y c h  t e ­
r e n ó w  w ę g l o w y c h .  Pańs tw ow y 
Instytut geologiczny prowadzi  od 
dłuższego czasu prace  nad p o s z u • 
kiwaniem nowych terenów węg lo­
wych w naszych zagłębiach

Celem skon tro lowania  tych prac 
na miejscu studiów, wczoraj  do  z a ­
głębia przyjechał  wicedyrektor in­
stytutu p- Czarnocki .

(s) B a c z n o ś ć ,  p o d o f i c e r o w i e  
r e z e r w y  k o ł a  S o s n o w i e c .  Za 
rząd O Z P R R P .  koła  S osnow iec  za- 
wiadajmia swych członków i sy m p a­
tyków, iź w niedziele w dniu 1 
września br. o g o d z i n ę  9 rano o d ­
będzie się ogólne zebranie miesięcz 
rie w szkole powszechnej  im. K s a ­
werego Prausa,  przy ul. Nowokoś-  
cielnej 2.

Ze wzg'ędu na ważne sprawy 
pros imy o liczne przybycie.

Jednocześnie zarząd podaje do 
ogólnej wiadomości  cz łonkom i 
sympatykom,  że wszelkie sprawy 
związkowe załatwia się w lokalu 
własnym,  który się znajduje w szklar  
ni sosnowieckiej  (wejście z ulicy 
Targowej) od godz.  19 ej do godz. 
21 ej w każdy poniedziałek,  c zw ar ­
tek i soboty.  Wszelkie sprawy d o ­
tyczące związku k ierować należy na 
adres  Józef Hała ,  sekretarz koła 
Sosnowiec ,  ul. P i ł sudsk ieg o 82.

(s) P o d o f i c e r o w i e  z  N ^ k i !  
Wzorem ubiegłych miesięcy,  zwo 
luje zarząd koła Niwki podcf  re 
zerwy zebranie mies ięczne na dzień 
25 bm o godz.  14 — 30 m. S p r a ­
wy organizacyjne.  Ze względu na 
projekt urządzenia wspólnej foto 
grafji cz łonków koła,  pros imy o 
liczne przybycie.

Zebranie odbędzie  się w lokalu 
związku s t rze!eckiego przy ul S z o ­
sowej 89.

(s) K ł o p o t y  z  s y n a m i .  Z a m iesz ­
kały przy rodzicach (Żytnia 24) 
9-letni Ta deusz  Hibner wyszedł  z 
domu i nie wrócił.  S t r o s k a n a  mat  
ka zawiadomiła  o  eskapadzie  syna 
policję.

— Inna znów s t roskana  matka 
dwuch synów,  14 letniego Adama 
i 10 letniego E d w a td a  (Nowopogoń 
ska  22), p. Jadwiga Górz yńska ma 
podwómy kłopot,  bo wraz z chłop- 
czętami zniknęło jej z domu 300 zł.

Służąca—złodziejka skazana na 6 miesięcy więzienia Z Czelad/ . i .

(c) N i e u i a n y  w iec  p o s ł ó w  k o ­
m u n  s t y c z n y c h .  Wczoraj,  k o rz y s ta ­
jąc z tego, że przed bramami k o ­
palni na P ia sk ach  zebrali się w 
większej ilości robotnicy,  posłowie 
komunistyczni ,  G aw ro n  i Kieruzal- 
ski usiłowali  za incjować wiec.

Zapędy p. pos łów udaremni ła  
policja, która na  prędce  klecony 
»mityng« rozpędziła.

Z  Z a w i e r c i a

(z) S t r a j k  w  P o r ę b  e. W związ­
ku z trwającym st rajkiem w fa b ry ­
ce »Poręba« wynikłym na ne z a ­
targu z kasą  chorych,  w dniu dzi ­
siejszym ma przybyć do Poręby 
komisarz powiatowej kasy chorych 
w S o sn o w cu  p. Wąsowicz.^

Należy' przypuszczać ,  że obec­
ność  p. komisarza  wpłynie n i e ^ ą t  

- pliwie, na szybsze  zlikwidowanie

Niedozwolony za ies, e e e e e  śmierci.
wkradła  się m a ła  omyłka,  a n.iono 
wicie do odpowiedzia lności  zos tał  
pociągnięty tvlko p. Kłosowicz żona 
zupełnie nie bra ła  udziału.

C iekaw y typ złodziejki był są  
dzony wczoraj w sądzie  o k rę g o ­
wym w S osnow cu .  29 letnia Anna 
Fiszgrund,  rodem z Sułkowic ,  p o ­
wiatu myślenickiego,  przyjęła s łuż­
bę  w Będzinie u p. S z w a jc t i ó w  
(Kołłątaja 22*.

Fiszgrund  nie bacząc  na n :c 
kradła i wynosi ła  rzeczy Szwaj-  
cerów niemal codziennie.

Ginęły futra, palta, ubrania,  g a r ­
deroba i różne przedmioty,  które 
Fiszgrund przechowywała na kilka 
godzin w sklepach,  nas tępnie zaś  
od sy ła ł a  je do sw ego  domu do 
S u łk ó w  c.

Kto wie, czyby w mieszkaniu 
Szwa;cerów nie pozosta ły  gołe  
ściany,  gdyby nie przypadek,  który 
odd ał  złodziejkę w tęce sp rawiedl i ­
wości.

Do iecnego ze sklepów Fisz 
grund nie zgłosi ła s ię w zapowie 
dzianym terminie po  o d b :ór z ł o ż o ­
nego pakunku z skradzionemi  rze 
czau.i,  kupiec przeto złożył paku­
nek w komisariacie.

Skradz io ne  rzeczy zwrócono 
Szwaićerom,  którzy po  sp ra w dze ­
niu br kujących rzeczy ocenili je 
aa  5000 złotych

Złodziejka przyznała  się do w i ­
ny. P rócz  niej odp ow iada ł  również 
27 letni Iakób Rozenbaum,  z S o s ­
nowca (Topolowa 4.) oskarżony o 
współudział  w sys tematycznych kra 
dzieżach,  Dopełnionych przez Fisz 
g rundównę.

S ą d  skaz ał  ją na sześć  miesię­
cy więzienia, Rozenbauma zaś u • 
niewinni-!, wobzc braku dosta te­
cznych dowodó w przeciwko niemu.

Tragiczny epilog sielanki w Pst ro  
szycach,  powiatu miechowskiego 
był wczoraj przedmiotem rozprawy 
sądowej  w S o sn o w cu

18 lutego br. zmar ła  w Ps i ro-  
szycach wśród  t a i em ncz ych  o k o ­
liczności 23 letnia K -tarzyna Żurek 
Zwłoki  poddano  sekcji, która w y k a ­
zała,  iż ś m !erć młodej k o b ;ely na 
s tąpi ła  skutkiem ropnego  zapalenia- 
otrzewnej,  s p o w o d o w a n eg o  sz tu cz ­
nym zabiegiem akuszeryjnym.

Pro wadząc  ś ledztwo po nitce do

(s,  R u r y  p ę k a j ą  w n o w e j  k a ­
n a l i z a c j i .  Na ul. Sieleckiei,  na c d  
cinku od Wawelu do ul. Barba ry  w 
kilku miejscach pęKły nowozałożo- 
ne rury kana izacyjne. Z tego p o ­
wodu Kierownictwo robót  t rzvs tqpi-  
łó  ponownie  do rozkopania u icy i 
zamianv tur  zepsutych na nowe.

(s) Z  d  t chu  d o m u .  P. S t a n i ­
s ław Dr los, robotnik,  lat 39, z a ­
mieszkały  w Moa.rzei.owie zaprag 
nął  pozbawić się życia.

Wszedł  w Km celu na dach jed- 
nopię t i .;wego don.u i zamknąwszy 
oczv sk czyi w dói.

Z łam a ł  tvlko lewą nogę i d o ­
znał  ogólnych obrażeń.  Pr/.ewiezio 
no go do szpitala kasy chorych w 
S o sn o w cu

(s) N a  j ed n e j  z  ul c 1 0 0  ty ­
s i ę c z n e g o  m i a s t a .  Z  fi .ozohcz- 
nym s p o k o :em, zgo ła  obojęlne na 
krzykliwe poryK>wania svren s a m o ­
c h o d o w y c h  oraz  bezustanny g o n g

kłębka, policia aresz towa ła  akusze r­
kę, 50 letnią Wiktorię Komorek,  mie 
s zkank ę Czeladzi  (Krzywa 45), o- 
raz narzeczonego zmarłej  35 letnie­
g o  Andrzeja Małupę,  któremu u d o ­
wodniono,  iż namówił  on uwiedz io ­
ną  przez s iebie do tak  ryzykownego 
kroku.

P o  rozpat rzeniu sp ra w y  sąd o- 
kręgowy sk aza ł  Kornorkową na 
rok i s ' e ś ć  m esięcy więzienia z 
pozbawieniem praw,  Marupę zaś na 
trzy miesiące więzienia.

dzwonków t ramwajowych szło s o ­
bie ulicami S o s n o w c a  mlekodaine 
s tworzenie ups t rzone  przez naturę 
w czarne łaty.

Ponieważ  w spom niana  już k ro ­
wa nie pos iadała  num ru rejestra­
cyjnego,  ani też nikt s ię nią nie o- 
p iekowat  w jet wędrówce po mie ­
ście,  przeto pol icjant zaząda ł  d o ­
wodów osobis tych i zatrzy meł  po 
dej rzane bydle.

Krowę od d an o  p od  wytrawną o- 
piekę p. Wład ys ław y  Kozłowei.

(s) K r a d z i e ż e .  Dawidowi  Her- 
szowi  (Nowokoście lna  3) sk ra dz io ­
no przez otwar te ok n o  z zamknię­
tej szafy garderobę,  wartości  350 zł.

— Szczep  nowi Jarosowi (Pił- 
su d sk ieg o  4) sk radz iono  z komórki,  
odrywając  k tódkę przeznaczone do 
s ko ns umowan ia  4 kury lec we i 8 
młodych kurcząt.

S lw o r z e n ’a te warte były 60 zł

(z) S m  e r t e l n y  w y p a d e k ,  l e o
fd Lipa, lat 46, zam. w Porębie,  j a ­
dąc  swoim wozem w stanie nie­
trzeźwym uderzył  g łową o kant 
wozu pon osząc  śmierć na miejscu.

(z) W ł a m a n i e .  Józef S koczek  
zamieszkały  w budce kolejowej na 
35 kilometrze zameldował  policp, 
że dwuch jakichś  n ieznanych o s o b ­
ników' us i łowało  w łam ać  się do j e ­
go budki. Policia prowadzi  d o c h o ­
d z e n i .

(z; Ł a d n y  g o s p o d a r z .  Za  s a ­
mowolę w s tosun ku do swojego .o- 
katora zos tał  pociągnięty do o d p o ­
wiedzialności  Lugerner  Mendel zam. 
przy ul. Górnośląskie j  40

(z) Z a  z a k ó c e n  e s p o k o  u z o ­
stali pociągnięci  do  odpowiedzia lno 
ści. To rbus  J rn  B lam ow ska 20, Bry- 
kaiski Kazimierz B lanowska 1 i Le- 
deki Adrjan Wronia  38

C z y  z n a  , uź  P a r u  
najskuteczniejszy środek leczący

ODCISKI
S  A L W A I O K
fipfeu W. Borowskiego w Warszaw^-

-

HRABIA 
MONTE CHRISTO.

48
— Nie  oskar ża j  p a n  . rządu teraz  

niejszego tak  zuchwale,  drogi  panie  
Morre l.  Zważ,  że we w szy s tk iem  mu 
si być za ch ow a ny  konieczny p o r z ą ­

dek p r a w n y .  R ozk az  uwięzienia  p rzy 
szedł z góry ,  a  więc  i n ak az  uwolnię  
n i a  tą s a m ą  musi  p rzy jś ć  drogą.  Na 
poleon zaledwie powrócił ,  l i s ty  u- 
m a r z a j ą c e  k a r y  p rz es tępcom  nie ino 
gły  być więc w szys tk ie  w t ak  któt -  
kim czasie rozesłane.

— Czy  n i em a  j e d n a k  środka,  
k tó ry b y  mógł p rz ysp ie szyć  za ła ­
twienie  formalności?  Teraz,  g d y  n a  
t óa  s p r a w a  j e s t  górą ,  pos iadan i  i ja 
pew ne w p ł y w y ;  możebym  mógł  u- 
syskać  ła tw ie j  n ak az  uw< ln ien ia!

— Pró bow ać  można.
— A więc, pan ie  Yi l lefort ,  j a k ąż  

dałbyś  mi pan radę ,  by  p rz y s p ie ­
szyć p o w ró t  b iednego Dan te sa?

— J e d n ą  i j e d y n ą :  pod aj  pan  
prośbę  do m in i s t r a  s p r a w ie d l iw o ś ­
ci.

— Ależ  panie!. . .  czyż t o  m y  nie 
wiemy,  co znaczy podać prośbę? Mi 
n i s t e r  odbiera  ich, dobrze,  jeżeli ty] 
ko  dwieście dziennie,  z nich — za­
ledwie  t rzy ,  cz tery ,  md czy tu je..

—  T o  o ra  wda! Ale  prośbę  prze

s łaną  odemnie ,  z m o ją  pieczęcią  i 
p rz ezemnie  a d r e s o w a n ą  — p rz e c z y ­
t a  z pewnością.

— P a n  by  zechciał  wziąć  na  sie 
bie ten  k łopo t  ?

— Z n a j w i ę k s z ą  p rzy jemno śc ią .  
JDantes mógł  być w i n n y  wówczas ,  
dziś — jego wczora jsze  w y s t ę p n e  
czyny  muszą  być za zas ługę poczy­
tane.” Moim przeto  obowiązkiem j e s t  
wrócić m u  wolność,  j a k  p rz ed t em  
moim obowiązkiem było osadzić go 
w więzieniu.

Yi l lefor t  up rz ed za ł  ty m  sposo­
bem niebezpieczeństwo.  By ło  ono 
mało  p ra w dopodobne ,  a le  zawsze 
było,  ś ledz two bowiem,  jeżeliby zo­
s ta ło  p rz ep ro w a dzone ,  zgubić by go 
mus ia ło  n ieomal  napewmo.

— J a k ż e  się p isze do m in is t ra ?  
— z a p y ta ł  Morre l.

—  S ia da j ,  proszę,  tu oto n a  mo- 
j em  miejscu ,a j a  p a n u  p o d y k tu j ę ,  
czas j u ż  pom ódz  tem u  bi ednemu 
chłopakowi .

— Oli, p raw d a!  D a n te s  c ierpieć 
musi  w więzieniu ,  j a k  potępieniec .

Y i l l e fo r t  zadrżał  n a  myśl,  że ten 
n i ew in n ie  w więzieniu  p rzez  mego 
os adzony  złorzeczy m u  może w kaź 
dej  godzinie  i że może p l a n y  ze ms ty  
tworz y.  Ale  n ie  mógł  się cofać. Dan  
tes musia ł  zginąć  n a  szczeblach,  n a  
k t ó r y c h  on do godności  wstępował .

Y i l l efo r t  p o d y k to w a ł  prośbę .  
W y n o s i ł  w nie j  p a t r j o t y z m  Dante-

sa i jeg o  miłość d ła  Cesarza .  P r z y ­
p o m in a ł  zas ługi,  j a k i e  w yświadczy ł  
sp r a w ie  b o n ap a r ty s tó w .  Zgodnie  z 
p r o ś b ą  tą,  D a n te s  był  j e d n y m  z n a j ­
zdolnie jszych a j e n t ó w ,  j a c y  się do 
powrotu N a p o le o n a  sku teczn ie  p rz y  
czynili .  G d y  prośba  była  nap i san a ,  

de Vi l le for t  odcz y ta ł  j ą  głośno.
— Myślę ,  że j e s t  nieźle zredago 

wana.
-— A w y s i a n a  k iedy  będzie?
— Dziś  jeszcze.

—  Z p a n a  do pi ski em ?
— N a tu r a ln i e .  —  I  Yi l le for t  n a  

boku  p ro śby  skre ś l i ł  swe  zaświad ­
czenie.

—  Cóż t e r a z  robić należy?
—  Czekać.
Z ap e w n ien ie  to wróci ło nadz ie ję  

Morre lowi ,  w ysze d ł  więc  od p ro k u ­
r a to r a  cesar sk iego pełen  n a j l e p ­
szych nadzie i  i pospi eszy ł  do s t a r e ­
go D an te sa ,  by  m u  zanieść  wieść r a  
dosną,  że ju ż  n i ezadł ug o za pewne  

zobaczy swego syna.
A Y i l le fo r t ,  z a m i a s t  odesłać proś  

bę, do P a r y ż a  ,sch ow ał  j ą  s ta ra nnie ,  
bo to coby mogło  ocalić Dan tesa ,  
zwichnąćby m us ia ło  je go  kar je rę .

D a n te s  pozosta ł  więc  w więzie­
niu  i to s t r ą c o n y  do jeg o naj g łęb ­
szych lochów. O b u rz y ,  j a k a  szala­
ła  p r z y  u p a d k u  k r ó l e s tw a  — nie 
wiedzia ł  nić. N ie  wiedzia ł  nas tępn ie  
i o d r u g i m  h u r a g a n i e ,  jak i  się roz­
szalał ,  g d y  c e s a r s tw o  z kolei nada ło

w gruzy .  _
D w u k r o tn i e  jeszcze w czasie t e ­

go k rótk iego  ce sar s tw a,  k tóre  my 
„s tu d n i a m i 14 n a z y w a m y ,  p rz y ch o ­
dzi ł  Mor re l  do  Vi l le for ta  z n a l e g a ­
niem o uw oln ien ie  D a n te s a  i owu-  
k ro tn ie  zbył  go on uro czy stymi  fr a 
zesami . Aż  nakon iec  przyszło  W a ­
terloo i M orre l  już  się więcej  u V ii 
l e fo r t a  n ie  pokazał .

Właściciel  F a r a o n a  zrobił wszy­
s tko eo ty lko  był  w s t an ie  zrobić d la  
swego w s p ó łp ra co w n ik a  i p r z y j a ­
ciela. Now e p rób y,  za d ru g ie j  rest a  
uracj i ,  b y ł y b y  bez uży tecz ną  juz  
ko m p ro m i ta c j ą .

L u d w i k  X V I I I  powróci ł  n a  
t ron ,  a Y i l le fo r t ,  d la  k tó re go  M ar sy l  
j a  s ta ła  się m ie j scem  n a j p r z y k r z e j  
szych p a m i ą t e k ,  pop ros i ł  o w a k u j ą ­
ce" miejsce  p r o k u r a t o r a  królewsk ie j  
gp  w T u lu z ie  i o t r zy m a ł  je, oczywis 
cie. W  d w a  t y g o d n ie  po in s tabm - 
cj i  swej  n a  n ow e j  s iedzibie zaś lu­
bił  p an n ę  R e n e e  de  S a in t  M eran ,  
k tó re j  rodzice  posiadal i  w t e d y  ol­
b rz ymie  w p ł y w y  u  dworu.

Dzięki  t y m  m ach in a c jo m  V i l t e to r  
t a  wszelako,  Dan te s ,  w  czas ie s t a  
dniowego p an o w a n ia  zos tał  za k r a ­
tą ,  z a p o m n ia n y  prz ez  ludzi,  a  może 
i przez  Boga.

*4. d. o.
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Małżeństwa zawarte po pijanemu.
Slub po ośm iu dniach nieprzerwanej pijatyki.

ną miną oświadczyła, że jest jego żo

Europa sprzedaje rocznie
S0 tysięcy kobiet

Dawno już nie było tak niezwy 
kłej afery, jak przygoda 28-letniej 
'Beatrice K im m ett w Chicago. Da- 
biulka ta dostała się w wesołe towa­
rzystwo, które przez ośm dni bez

Tajemnica, otaczająca ofiarę s tra  
- i  ——t — —-- - ' sznej zbrodni, którą w ykryto przed
ną. J ednakze Gerpę szybko pogodztf Jdniami na brzegu M arny, me 

, się z losem i gdy później znajomi do ? -------- _• -«»•■-
kuczali mu tern „małżeństwem po. 
pijanemu'*, odpowiadał, że jest za­

przestaje zaprzątać uwagi całej 
F rancji.

W  worku płóciennym znale ; ono

Rozpoczęto więc poszukiwania w 
innym  kierunku, usiłu jąc dociec, na 
podstawie raportów  policyjnych o 
zaginionych kobietach, do Btróerdze 
n ia  tożsamości zabitej.

Okazało się jednak, iż  w  spisach
przerwy hulało, przenosząc się z jo pełnie zadowolony bo m a teraz pokrajane na części ciało młodej ko policji francuskiej figu ru je .
S i i  A ~ -1 \ \ 7  r n o 'r n in  - n r I r  /In  n r o n v  . ł  • i i i  *  • i  _ • ___________________^« „ J n ł r t  rin»7Tmolr l r n m a ł  I r ł n r odnego lokalu do drugiego. Wreszcie 
po pijanemu panna B eatrice wzięła 
ślub z jednym z kompanjonów, a 
świadkami byli wszyscy pozostali 
gości e.

N azajutrz miss Beatrice, ku swe 
mu olbrzymiemu zdumieniu, obu­
dziwszy się, ujrzała koło siebie jakie
goś

nieznanego męzczyznę.
Narobiła krzyku, lecz wówczas ów
jegomość zaczął ją  okładać kułaka­
mi, oświadczając, że czyni to jako 
praw owity mąż. Gdy mu zadawała 
kłam, pokazał jej świadectwo ślubu, 
które następnie podarł na kawałki i 

rzucił je j w twarz. 
Przerażona w najwyższym stopniu 
niewiasta, pozbierała owe kawałki, z 
trudem zestawiła je razem i z nich 
dopiero dowiedziała się, że ma 
„przyjemność'* być żoną pana H en­
ryka Dubus. N atychm iast udała się 
z owym dokumentem do adwokata i

zażądała rozwodu.
P an Dubus, obrobiwszy swą przy 

godną żonkę kułakami, więcej Bię 
nie pokazał...

Później dopiero miss Beatrice 
dowiedziała się od przyjaciółek, że 
w toku owej zabawy zachowywała 
się jak  bachantka i uparła się, że 
pan Dubus, który je j się szczególnie 
spodobał ,musi być jej mężem. Pod 
czas ceremonji ślubu musiano ją  
trzym ać pod ręce, gdyż nie mogła 

ustać na nogach.
Ten komiczno - żałosny epizod 

przypom niał podobną historję, któ­
ra  się w ydarzyła przed dziesięciu la 
t-y, a bohaterem je j był wybitny 
skrzypek polski, Józef Gerpe. Miał 
on za sobą świetną przeszłość a rty ­
styczną, gdyż był ongiś jednym z 
dyrygentów  opery berlińskiej. W y­
kolejony przez pijaństwo, podupadł 
i wyjechawszy do Ameryki, zara­
biał na życie, g rając na skrzypcach 
w teatrzykach polskich. W  czasie 
pewnej libacji ,gdy muzyk był dosz 
czętnie zalany, odbył się zaimprowi 
zowany jego ślub

z pewną chórzystką.
Dodać należy ,że panna młoda była 
zupełnie trzeźwTa.

Gerpe był również zdumiony i 
przerażony, gdy nazajutrz w swern 
skromnem mieszkaniu znalazł obok 
siebie niewiastę, k tóra mu z poważ-

Z Olkusza.
(ol) Pożegnanie kolonii ze  

Śląska. Komitet kolonji letniej dzie­
ci ze Śląska żegnał dzieci, które 
odjechały z Olkusza w dniu 21 bm.

Zegnano je podwieczorkiem, w 
którym wziął udział komitet In cor­
pora. W pięknych przemówieniach 
p. starosty Stamirowsklego l p. O- 
krajniowej podkreślono pragnienie 
łączności dzieci śląskich z Macierzą 
Dzieci śląskie otaczano w Olkuszu 
serdecznością, to też kiedy zwraca­
no się do nich z pożegnaniem, roz­
legł się jeden szloch. Dzieciom roz­
dano cukierki i pierniki, oraz po fo­
nografii, dokonanej przed kHku dnia* 
jmi. Po podwieczorku w sali gimoa- 
L tycznej odbyły się popisy, ćwicze­
nia gimnastyczne i deklamacje, a 
ąóźniej tańce. Na zakończenie p. Ro 
iiak  uprzyjemnił wieczór koncertem 
(audycji radjowej bezinteresownie.

(ol) Otwarcie boiska w Klu­
czach. Przy cementowni »Klucze« 
zostanie otwarte bo isko  sportowe. 
Przy tej okazji odbędą  się biegi i 
zawody lekkoahetyczne w kiórycb 
wezmą udział si ty mie jscowe i po 
zamiejscowe.

czworo rąk do pracy. ___ - G biety, której tożsamości nie udało 
Dodać trzeba, że w ypadek panny się dotychczas stwierdzić. B rak gło

wy u trudn ia wszelkie śledztwo, a z 
drobnych części ciała niepodobna u- 
zyskać żadnych dostatecznych pod­
staw  do odgadnięcia, z jak iej sfery 
mogła pochodzić o fiara bestjalskie- 
go mordu.

4(100
bez

Kimm et osobliwe w ystaw ia świadeo 
two osławionej prohibicji. W  k ra­
jach, gdzie pić wolno, ile dusza gar­
dło zapragnie, nie zdarza się jakoś 
małżeństwo po pijanemu, jeno w 
„suchej Ameryce...

Piorun zabił żołnierza, uśmiercił krowę, 
rozstrzaska ł kuchnię i podpalił dach.
Tereny położone pod Łaskiem 

obok nvasta były widownią tragicz 
nego wypadku, który miał miejsce 
podczas burzy, a wynikł z zagad­
kowej wprost wędrówki pioruna.

Obok miasta przepływa mały 
strumyk, szerokości półtora metra. 
Z jednej strony strumienia poił ko­
nie żołnierz 10 pap, z drugiej stro­
ny strumienia pasło się stado krów.

W odległości 40 kroków od pa­
sących się krów mieści się zagro­
da, należąca do Jana Wójcika.

W pewnej chwili mieszkańcy za­
grody usłyszeli trzask pioruna i za­
uważyli, że żołnierz pojący konie 
przewrócił się, a z ciała jego wy­
kwita słup dymu. W chwile potem 
jedna z krów przewróciła się a bez 
pośrednio potem zapalił się dach

zagrody. Pośpieszono na ratunek 
żołnierzowi, który okazał się jednak 
martwym. Piorun trafił go w czoło 
przeszedł przez całe ciało, powo-. 
dując natychmiastową śmierć, a w y­
szedł piętą lewej nogi rozpruwając 
but.

Dalszym etapem wędrówki pio­
runa po skoku przez rzeczkę — by 
ła krowa, którą również zabił na 
miejscu, trafiając ją w brzuch. N a­
stępnie piorun uderzył w dach za­
grody, powodując pożar i po rozbi­
ciu kuchenki stojącej w kącie po­
koju, zginął w ziemi.

Do chwili obecnej nie ustalono 
jeszcze nazwiska żołnierza zabitego 
przez piorun. Pożar zagrody został 
ugaszony przez domowników.

Kino
„Wawel"
w Sielcu 

obok kościoła

D Z I Ś !  U W A G A  D Z I Ś !  
W yświetla podwójny program  pt.

„ESK A DRA51 (W ojnana morzu)
Wojenny dramat morski.

W roli głównej: R obert Kane, D oro thy  M ackaili, Lewel Sherm an .

Pgporter RoB“scnsaci()‘u>nl>clla' W r ! ) ,i  ^ a rv ta n k to n
Nadto wysiępy aitystów na scenie:

T osia  Jan szew ska —  Black Bellom. C ecylja G ajew ska —  
ludowa pieśniarka w nowvm repertuarze. T adeusz  G ajew ski— 
„T eddy“—humorysla-piosenksrz. Wojna na morzu Co 1 tóra 

— lubi. Mały kosz. —
Nowe d ek o rac je  111 Nowe d ek o rac je  11! Nowe d ek o rac je  111

m u m
(ol) Pośw ięcenie kapiicy w ]a~ 

roszow cu. Przy pięknej pogodzie 1 
licznie zgromadzonej publiczności 
miejscowej i okolicznej, odbyło się 
poświęcenie kaplicy pod wezwaniem 
Matki Boskiej wspomożenia wier­
nych w Jaroszowcu. 
j" Ładna i obszerna kaplica pow­
stała z ofiar urzędników i robotni­
ków cementowni »Klucze« przy wy­
datnej pomocy dyrekcji cementowni 
a szczególniej dyr. K. Wegeljusa. 
Poświęcenia kaplicy dokonał pro­
boszcz olkuski, ks. Freiek w oto­
czeniu kilku księży z Olkusza 1 o- 
kolicy. Kazanie wygłosił ks, Jarża z 
Bydlina.

Po uroczystościach goście przyj­
mowani byli śniadaniem w kasynie 
urzędniczym cementowni »Klucze«, 
gdzie byli obecni również: p. Her­
man Mauve, inspektor pracy z Ol­
kusza i inni.

(ol) Zebranie Strzelca. W nie­
dzielę, dnia 25 bm. w sali szkoły 
pow. nr. 1 w Olkuszu, odbędzie się 
walne zebranie »Strzelca«, na któ­
rym nastąpi wybór prezesa z powo­
du rezygnacji p. Starkiewicza.

(ol) Odczyty ks. Lesnobrodzkie 
go w Olkuszu. B. generał carski, a o  
becnie ks. katolicki, Lesnobrodzki 
wygłosi cykl odczytów o Bolszewji 
w dniach 21, 23, 2G i 27 b. m. w kinie 
„Orzeł'*. Początek o godz. 8 wiecz.

(ol) Głód pchnął ją do popełnie­
nia kradzieży sera. Panna Mar.ja K. 
krawcowa ze Słomnik przybyła za 
pracą do Zagłębia. Nie mogąc je j 
znaleźć, wracała pieszo z Sosnowca

do swych stron.
W Olkuszu w stąpiła na szklankę 

wody sodowej do sklepu p. N iewia­
ry  i pijąc ją  wzięła z kontuaru  ka­
wał sera litewskiego wagi około 2
kg., k tóry schowała pod płaszcz.
W łaściciel kradzież zauważył i za­
meldował o tem policji.

Jeden  z posterunkowych siadł na 
row er i kilkakrotnie przejechał 
wszerz i wzdłuż Olkusz, bez rezulta 
tu. K iedy jednak jeszcze raz zapuś­
cił się za nową elektrownię, jakoś 
nieostrożnie potrącił młodą damę w 
kapeluszu, płaszczu i z teczką pod 
pachą. Zdetonowany posterunkow y 
chciał już przeprosić damę, gdy ze 
zdziwieniem zauważył, że z pod jej 
płaszcza w ysunął się okrągły ser i 
potoczył kawałek. Przerażoną pa­
nienkę zaprowadzono na  posteru­
nek, gdzie z płaczem przyznała się 
do kradzieży. Chociaż p. N iew iara 
zrzekł się pretensji i kradzież, po­
sterunek jednak sprawczynię k ra­
dzieży z głodu, przekazał sądowi 
grodzkiemu w Olkuszu, zatrzym u­
jąc ją  tymczasem w areszcie.

(ol) Pożar sterty . W, m ajątku  
P rad ła  p. W acława Czanowskieg » 
spłonęła s te rta  żyta, podpalona %. 

zemsty do p. dziedzica. Pożar w y­
nikł onegdaj po północy. S tra ty  wy 
noszą około 4500 zł.

Prenumerujcie 
„Expres Zagłębia"

nazwisk kobiet, k tóre zaginęły 
wieści.

W spółpracownik jednego z pism 
paryskich zwrócił się do prezydjum  
policji z pytaniem  o losach owych 
tysięcy zaginionych kobiet. Jak się 
okazuje z wyjaśnień, wypadki zagi­
nięcia kobiet we F ran c ji są na po­
rządku dziennym. W wielu w ypad­
kach udaje się policji odnaleźć miej 
see pobytu młodych dziewcząt, ucie 
Łających z małych m ieścin i dążą­
cych do Paryża, gdzie liczą na za­
robki i... karjerę. Wszakże setki po 
dobnych wypadków pozostają dla 
policji tajem nicą. Wpadają te dziew 
częta zapewne w ręce handlarzy ży 
wym towarem, którzy operując, ja ­
ko przedstawiciele w ielkich w ytw ór 
ni filmowych wywożą swe ofiary do 
„hurtow ni" znajdujących się obec­
nie na północy A fryki, w  Casablan­
ca, A leksandrji i K airze.

S tam tąd wywożone są dalej—
N igdy jeszcze, ja k  stwierdziła 

s ta tystyka międzynarodowa, m e o- 
siągnął handel żywym towarem tak 
rekordowych cyfr, jak  obecnie... We 
F ran cji samej liczą sfery oficjalne 
4000 zaginionych kobiet, tysiące nie 
zostały zarejestrow ane.

Ogólna liczba „zaginionych" ko­
biet w Europie wynosi rocznie ., od 
40 do 50 tysięcy.

Ponura, haniebna statystyka.

Zycie gospodarcze.
G IEŁD A .

Waramra. 21.8.
Nowy Jork 8,90 
Londyn 45,25’/4 
Paryż 84.91 
Praga 26.89 
Włochy 46.67 
Budapeszt 158,60 
Szwajcaria 1/1.69 
Kopenhaga 257.45 
Doi. War. pr. oi>r. 8.861%
5% Poi. Dolarowa 62,C O —  62,50—62,25 
8% Pot- Konwersacyjna zł. 46,50 
4% Poż. Inwestycyjna zł. 118,50-119.00-118,76 
47,% Ziemsk. Kredyt. 49,—

Tendencja: niejednolita.

AKCJE.
WoraMwa. 21,8 

Bank Handlowy 116,00—117;-»
Bank Polski 166,00 
Bank spół. zarobk. 78.80 
Ktjewski 90.00 
Zieleniewski 117,00—114,—
Firlej 51,003 
Węgiel 66,75 
Lipop 51,—
Norblln 155,00 
Ostrowieckie 82,50—88,50 
Rudzki 52,00 
Borkowski 11.00 

Tendencja: niećo słabsza.

OIEŁDA ZBOZQWA.
Poznań 218

Zyto 26,50—27,50 
Pszenica nowa 45,00—47,—
Jęszmleń przemiał. 27.50—2S M  
Jęczmień browar. 50.00—52,—
Owies nowy 24.00—26,50 
Otręby żytnie 20.00—21.—
Otręby pszenne 22.00—25.—
Męka żytnia 70% 41,—
Męka pszenna 65,% 71.00—75/30 
Słoma luźna 3,60—4,—
Słoma pras. 5.25—6.—
Siano luźne 8.00—10.—
Siano pras. 10.00—12.—
Rzepak 63.00—71.00

Usposobienie spokojne*

N A D E S Z Ł A
świeża woda mineralna

B O R Z O M
Do n ab yc ia  w  ap  ekach  i sk ła d a c h  a i te c z n y c i i  Poiski.

«HEggre«B—



St?. 6
Mr. 9 J H .

W londyfsskiem Zoo

■ -

O g i ó d  zoologiczny w Londynie  cieszy się specn inem i  w zglę­
dami dzieci. Ilustracja nasza przedstawia moment karmienia 

hipopotam a przez m łodego chłopca.

Potworne morderstwo na tle podziału posagu.
Przed kilku dniami w Rykałach, 

pow. grójeckiego dokonano besrjal- 
skiego m orderstw a na 64-letniej 
Małgorzacie Rednickiej.

Spraw cam i morderstwm są dwaj 
bracia: W ład. i Józ. Bąk, jakoteż i 
jego żona, Antonina, będąca córką 
nieżyjącej.

Powodem zabójstwa były często 
pow tarzające się kłótnie o podział 
m ajątku.

Od czasu w ydania A ntoniny Re­
dnickiej za Józefa Bąka, małżonko­
wie stale wnosiii pretensje do zamor 
dowanej na tle posagu. Ś. p. Radnie 
ka stale ich godziła, dając na do­
kładkę to w ieprzaka, to kilka kur, 
słowem co tylko mogła, dążąc do za­
żegnania oporu.

Przed  kilkoma dniami przyszedł 
do Rednickiej W ład. Bąk, wszedł do 
sta jn i i nie py ta jąc  się nikogo o po­
zwolenie, związał w ieprzaka i chciał 
go wynieść.

Zauważyła to właścicielka M ał­
gorzata Rednicka, wyszła na podwć 
rze i kategorycznie zabroniła przy-

' . . .byłemu zabrania ze sta jn i wieprza-
ka.

Podczas wynikłej sprzeczki, przy 
był Józef Bąk i ten ugodził swą teś­
ciową przyniesionym ze sobą młot­
kiem kilkakrotnie w głowę.

Rednicka padła na ziemię _ zem­
dlona, wówczas Wład. Józef i nad­
biegła A ntonina Bąkowie rzucili się 
na leżącą już na ziemi poranioną, i 
poczęli w nielitościwy sposób znę­
cać się nad nią kopiąc nogami i bić 
kołami swą ofiarę.

Nadbiegli, zwabieni krzykiem po 
bitej sąsiadki, odegnali bijących i 
pospieszyli z pomocą rannej, lecz ta  
już nie żyła.

Obdukcja zwłok wykazała, że Re 
dnicka ma na głowie trzy  uderzenia 
tępem narzędziem, jakoteż na całem 
ciele liczne rany  i sińce od uderzenia 
obcasów i innych tępych narzędzi, 
co spowodowało natychm iastow ą 
śmierć.

Policja aresztowała zbrodniczą 
trójkę i przekazała władzom sądo­
wym.

DROBNE OCiŁOSZENiA.

Kupno i sprzedaż.

Zeiazo użytkowe i szyny budowlane po­
leca firma H. Pfefier w Będzinie, Ma­

łachowskiego 53. Wejście przez podwó- 
rze młyna, telefon 4—70. _______
DO S P R Z E D A N IA  sklep spożywczy z 
u rządzeniem  sklepow ym  od zaraz. W ia 
domość B ędzin „Expres Z agłębia".
JPRZEO A M  sklep w halach  to w. Roz 
wój n r. 19. W iadom ość: Sosnowiec, M a­
łachow skiego 14. M achnik.

WOimnazjum Zeńskiem (z prawami!

1 AflBHHMlHHH
w Sosnowcu, uL Dęblińska 1.

Zapis uczennic codziennie od godz. 10 do 13. j |

Magistrat m. Sosnowca
ogłasza

K O N K U R S
na dostawę następujących mebli:

250 szŁ ław ek szkolnych dwuosobowych, 4 tablic, 11 szaf, 
11 wieszadeł, 23 skrzyneczki do papierów, 7 stołów, 

4 podstawy do map i rysunków.
Meble winny być wykonane z drzewa sosnow ego suchego, pierw ­

szej jakości.
B liższych szczegółów  co do wymiarów poszczególnych przed­

m iotów udzieli W ydział Szkolnictwa Magistratu.
O ferty w  kopertach zakrytych należy składać w Magistracie 

Biuro G łówne —  do dnia 3 września br. z napisem „Oferta na meble 
szkolne”.

Prezydent (—) Dr. M arczy ń sk i.
Sosnow iec, dn. 20 sierpnia 1929 r.

CHO U którzy cierpicie na zaparcie stolca, bóle 
pomiędzy łopatkami, nudy, nie pozwalam 
wam jeść nic kwaśnego ani mięsa. Mięso 
i wszystko kwaśnie jest w wielu wypad­

kach bezpośredniem skutkiem złego trawienia, bowiem w takich okolicznościach 
cierpi nie tyiko siła działania kiszek, lecz również proces dopływu krwi. W tych 
wypadkach postawiłem sobie za zadanie przedewszystkiem sprawę ułatwienia 
jelitom Ich procesu czynności i tern samem udostępnienia dopływu krwi do wątroby. 
Dla osiągnięcia tego celu posiadam środki w postaci ziół. Leczę również wszystkie 
inne choroby z dobrym skutkiem. Przekonać się każdy może w liście podziękowań.

Godziny przyjąć:
w tygodniu 
w D iedziele

przedpoł, od godz, 8 — 1-szej 
popołud. od godz. 2 — 6 -tej. 
tylko przedpoł. od 8 — 1-szej

S. Saniura
naturalista i dyplomowany mistrz 

okultyzmu
Mysłowice, Piaskowa Nr. 48.

© © Ł O S Z E ^ I E  
przetargu ofertowego na sprzedaż nieruchomości

Likwidator mienia b. ros. T-wa Szestowskoj i Nowogostinnodw or- 
skoj Birżewych Artielej w  M oskwie ogłasza niniejszem przetarg ofertow y  
na sprzedaż nieruchomości położonej w  Sosnow cu przy ul. Piłsudskiego  
Nr. 32/hip. 7, w  skład której wchodzą:

1) parcela budowlana o  powierzchni 3557,87 mtr. kw.
2) budynek piętrow y murowany, mieszkalny (2727 mtr.3)
3) 6 pomniejszych zabudowań (442,73 mtr.3)
Szacunek powyższej nieruchomości ustalono na 131.871 zł.
Pisem ne oferty w  zapieczętow anych kopertach w nosić należy^ pod  

adresem Likwidatora (W arszawa, ul. Rymarska 3, pokój 31) do dnia 15 
września 1929 r . .

O ferty opiew ające poniżej ceny szacunkowej nie będą rozpatrywane.
B liższych informacji co do przedm iotu kupna udziela osobiście Li­

kwidator (w W arszawie) w  godz. 12— 15 codziennie oraz w  droaze kore­
spondencji, w zględnie p. Dr. A leksander Krywyj w Sosnow cu Naczelnik  
Urzędu Skarbow ego Podatków  i O płat Skarbowych.

JOZEF KUCZA 
L i k w i d a t o r

SPR Z E D A M  zakład  f ry z je rsk i z m iesz­
kaniem . W iadom ość f i l ja  „E xpresu  Za­
g łęb ia" w Z aw ierciu . _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
SPR Z E D A M  row er w dobrym  stan ia . 
W iadom ość D ańdów ka, Szosowa 8.

IN T E L IG E N T N A  p an ien k a  poszukuje 
jak ie jk o lw iek  posady. Ł askaw e oferty,. 
„P raca"  E x p res  Z agłęb ia  P iłsu d sk ie - ' 
go 8 .     "
PO L O N IST K A  z pełnem i k w a lif ik ac ja  
m i i p ra k ty k ą  poszukuje posady w Za„ 
głębiu . O ferty : „Poboczny - h is to r ja ^  
P . A. T., W arszaw a, K rakow skie  P rzed  
m ieścio 50.

B Ę D Z IŃ SK A  R e k ty fik a c ja  poszukuje 
m echan ika  n a  s ta łą  pracę. Zgłoszenia 
Będzin, M odrzęj ow ska 84 b iu ro  I I  p.
PO T R Z E B N Y  zdolny czeladnik k ra ­
w iecki n a  m ałe sztuki. Będzin, K oś­
ciuszki 48.___________ _____ ______ _____

Emeryt sekretarz
szkół średn ich  p rzy jm ie  posadę, n a j ­
chę tn ie j w p ryw atnem  G im nazjum . 
Z głoszenia pod „E m eryt".
P O S Z U K U JE M Y  solidnego p racow ni­
k a  w ch a rak te rze  przedstaw iciela  do 
lekkiego podróżow ania. Zgłoszenia z 
podaniem  re fe re n c ji o raz odpisem  św ia 
dectw  n adsy łać  do E x p resu  pod „Ko­
sm etyka". _________________
ZDOLNYCH AGENTÓW  H A N D LO ­
W Y CH  poszukuje f irm a  „TRANZYT" 
Sosnowiec, u l. T ea tra ln a  N r. 1.
P O S Z U K U JĘ  czeladnika szewekiego 
n a  robo ty  m ęskie w iadom ość M. F e ld ­
m an  M odrzejów, R ynek  21.
PO T R Z E B N A  zdolna eksped jen tka  do 
b u fe tu  I i-e j  k la sy  w Sosnowcu.
PO T R Z E B N A  dziew czyna do sp rzeda­
ży gazet w kiosku. Zgłoszenia róg  3-go 

. M a ja  a  P iłsudskiego .

Do w y n ajęc ia  n ieszkanie  6 ub ikac ji. 
.W iadomość Sosnowiec, T argow a spół. 
d robnych  kupców.______  _ _ _
DO w y n ajęc ia  pokój z k u ch n ią  w spo- 
k o jnem  m iejscu . S zp ita ln a  12. Sosno­
wiec. ______________ ___________
P O S Z U K U JĘ  1 — 2 pokoi z k u ch n ią  w 
Ząbkow icach Zgłoszenia Ząbkowice 
Dom Ludow y u  B aranow ej.

Zgubione dokumenty. ĘpĘffl
ZG U B IO N O  tym czasow e zaśw iadczenie 
dem obilizacji na  im ię N iedzielskiego 
Czesław a M yszków.________  ________
ZGUBIONO tym czasow e zaśw iadczenie 
dem obilizacji na  im ię N akielsk iego  Cze 
sław a M yszków.

If A P  NO
palone w bryłach l-ma iiatunku polecają 
do natychmiastowej do-ta wy po cenach 

konkurencyjnych 
C Z E L A D Z K IE  
W A P IE N N IK I 8
Sosnow iec, 3-go Maja 5. — Telef. 1-39

K O L A SIN SK I S tan isław  zgubił dowód 
osobisty  w ydan y  w Dąbrowie.______
P A W L IK  W incenty  zgubił książkę ka 
sy  chorych wydaną w Sosnowcu.
M IESZCZA K  F ranciszek  zgubił k siąż­
kę k asy  chorych w ydaną przez Ilu fą  
Małowice.____________    ..
ZGUBIONO portfe l z pap ieram i, w y­
ciąg  z ksiąg  ludności w ydany przez 
gm inę W ie lk i K siąż, leg ity m ac ję  p rzy ­
sposobienia wojskow ego i k a r tę  reduk  
cy jn ą  n a  nazw isko Jó zefa  Zdankiewicz.

P T A K  Zenon zgubił książeczkę w ojsko 
w ą w ydaną przez P . K . U. Sosnowiec.

BACZNOŚCI SK RA D ZIO N O  m i DO­
LARÓW  K Ę  N r. 0169029, k tó rą  unie waż 
niani- K to  takow ą posiada zechce ją  
zwrócić w łaścicielow i za zw rotem  ko­
sztów. Sosnowiec, K lim ontow ska 7 a 
Moczek._______________________________

Wyżymaczki inuje fabryka wy ­
żymaczek „Laura" Sosnowiec, Dekerta 15 
wejście z podwórza 1-sze piętro.

ZA d ług i m ojego męża S tan is ław a  Na- 
n u sia  n ie odpow iadam  i n ie  obow iązu­
je  się żadne weksle spłacać. Ż o n a—Ząb 
kowice.

WKdawaa: H elena M onsioraka. Drafc. „Bxprea Z a g łęb ia ” S o a n p w i e o ,  ul. T e a t r a l n a  1 tel 4-94


